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Brak czucia społecznego ...
Czucie społeczne polega p rzedew szystk iem  na 

tem, ażeby  k ażcy  człow iek to z rozum iał,  że je s t
jego  obowiązkiem pracować dla dobra społecz­
nego, tj. być o ty le  uży tecznym  dla bliźnich swoich,
0 ile pozw ala ją  i w y s ta rcza ją  mu na to jego t a ­
len ty ,  zdolności i siły.

W obecnej dobie np. ża lim y się wszyscy je­
dnomyślnie, że d ro ży zn a  wszelkich a i ty k u ló w  
spożyw czych w z ra s ta  z każdym  miesiącem w p rz e ­
ra ż a ją c y  sposób. J a k  żad n a  rzecz na  świecie nic 
odbyw a się bez p rzyczyny  zew nętrznej  — podobnie
1 d rożyzna  obecna i r a  swoje źródło  w tak ich że  
p rzyczynach , k tó rem i s ą :

1. w ygórow ana chęć zy sk u  jednych ,
2. n iędołęstwo i z ła  w ola  d rug ich ,  wreszcie
3. bardzo m ała  odporność ze s tro n y  k o n su m u ­

jące j publiczności.
A d 1. Nasza rep rez en tacy a  k ra jo w a  i p ań ­

s tw ow a względnie K oło  polskie, złożone w 3 /4  czę­
ściach z właścicieli obszarów  dworskich  w yrobiło  
u  rz ą d u  swoimi w pływ am i,  że blisko od 25 la t  
g ran ice  ( ru m u ń sk a ,  rosy jska  i w ęg ie rsk a )  są  zam ­
k n ię te  dla im portu  b y d ła  roga tego  do naszego 
k ra ju ,  pod g łoszonym  pozorem  uch ron ien ia  k ra ju  
przed z a ra z ą  bydlęcą , gdy tym czasem  n a  p raw dę  
rozchodziło  się naszym  obszarnikomo ochronę sw oich  
p rzyw ile jów  i w yzysk  k u p u jący ch ,  albowiem  przez 
sz tuczne  w ykluczan ie  dowozu mają hodowcy w k r a ­
j u  możność sp rzedaw an ia  swoich p roduk tów  po 
dobrowolnie d y k to w an y c h  cenach, zaś n ab y w a iący

ów to w a r  do dalszej odsprzedaży, w ym aw ia ją  się 
rów nież b rak iem  to w aru  i ś ru b u ją  ceny  do w yso­
kości, k tó rą  wszyscy odczuw am y dotkliw ie. Wy- 
n ika  z powyższego, że g łó w n ą  p rzy czy n ą  d rożyzny  
w k ra ju ,  je s t  w y górow ana  chęć zy sk u  ze s tro n y  
naszych właścicieli obszarów  dw orsk ich , że tę d ro ­
żyznę w in teresie  uprzyw ile jow anej  części sp o łe ­
czeń s tw a  nowoduje i popiera rząd  ce n tra ln y .

Ad 2. A co robią  nasze w ładze gm inne, aby  
ochronić  ludność od dalszego g łodzen ia  ? One rob ią  
bardzo  dużo, ale na p a p ie r z e ! !  M am y n aw et  a r  
k ie ty  drożyźn iane ,  k tó re  co k ilka  miesięcy s c b f ,  
dzą się na n a rad y ,  i n a  tem koniec. Co g o r t z f ,  
nasze w ładze  gm inne, idąc za  p rzyk ładn i  u p rz y ­
w ilejowanych w yzysk iw aczy ,  same p rzyczyn ia ją  się 
do zw iększan ia  drożyzny , albowiem podnoszą o- 
p ła ty  ta rg o w e  i op ła ty  od rzeźn i,  u t r z y m u ją  we­
te ry n a rz y  dobrze op łacanych , z k tó rych  nie m am y 
żadnych  korzyści. Wobec tego żą d ać  m usim y bez­
w arunkow o zniżenia  n iezm iern ie  w ysokich o p ła t  
w miejskich rzeźn iach , gdyż  te  in s ty tu cy e  n ie  po­
w inny  być obliczone na  g ru b e  zyski i na p o k ry ­
w anie  niedoborów w innych funduszach  gm innych ,  
wreszcie żąd ać  musimy, aby  władze gm inne  dopil­
now ały  u rzęd o w an ia  m iejskich w e te ry n a rzy ,  k tó ­
rz y  dzisiaj praw ie  wszędzie, s to ją  w cichym  zw ią ­
zk u  z n ieuczciwym i rzeźn ikam i.

Ad 3. Że odporność ze s trony  naszych  ko n ­
sum entów  je s t  bardzo  m ałą ,  dowodzić zb y teczn a ;  
k u rc z ą  się wszyscy, d y sp u tu ją  między sobą o 
drożyźnie,  ale o jak ie jś  akcy i  n a  z e w n ą t r z . . . .  
ani śladu. P rzy c zy n ą  tego anorm alnego s tanu  j e s t  
jedynie i w yłączn ie  brak czucia społecznego!! 
Ludzie, k tó rzy  u nas m ają  się dobrze, k tó rzy  ż y ­
j ą  p raw ie  bez trosk i,  dobija ją  się wszędzie o wy-
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bór do R a d  m iejsk ich  i pow ia tow ych , Sejmu i R ad y  
p ań s tw a ,  a to li  ani palcem  nie ru s z ą  w spraw ie  
polepszenia losów  ty ch ,  k tó rzy  u p a d a ją  pod cię­
ża rem  różnego w y zy sk u .  U rzędn icy  i w ogóle lu ­
dzie  k lasy  średnie j p rzez  n ag łe  podw yższenie cen, 
w idzą  ca ły  swój budże t domowy zachw iany . S k u t­
kiem  d ro ży zn y ,  m ieszk an ia  poszły w górę , podobnie 
i w szys tk ie  inne a r t y k u ł y ;  jednem  słowem dro­
ży z n a  j a k  w ie lo ram ienny  polip, p rz y lg n ę ła  w szy- 
s tk iem i m ackam i do suehotn iczego  c ia ła  ludzkości 
i ssie je bezkarn ie ,  bo nie m a pośród n as  czucia  
społecznego, bo nie m am y szczerych  i dzielnych  
obrońców, k tó rzy b y  chcieli położyć k re s  te j s t r a ­
sznej samowoli.

A  zatem  w szyscy bez w y ją tk u  tj. bez w zglę­
du  n a  p rzekonan ia  polityczne i bez w zględu  n a  
w y zn an ie ,  pukajm y najprzód śmiało i energicz­
nie do naszych radnych miejskich, ci znów nie­
chaj p rzy ło zą  ręce do p rzep ro w ad zen ia  kon iecz­
nych  w niosków obronnych  do W y d z ia łu  k ra jow ego , 
Sejmu i R ad y  państw a , a z pew nością w k ró tk im  
czasie osiągniem y pożądane zm iany  na  lepsze.

Pam iąta jcie Obywatele o czem zaw sze w ołać 
będziemy, że pp. ra d n i  nie w tym  celu zostali  
w y b ra n i  do R ad  gm innych , aby  się im nisko k ł a ­
niali  w yborcy —  ale żeby tam pracować- K tó ry  
zaś dygnitarz m iejski leni się do tak ie j  roboty , 
powinien być  publicznie p ię tnow any  jak o  szkodnik  
s p o łe c z n y !

•tśjjgr

Smutna przyszłość.

W edług zapewnienia czasopisma „Głos lekarzy* 
jest prawdopodobne, że jeszcze w tym  roku cholera 
nas oszczędzi — lecz z wiosną roku przyszłego musimy 
być przygotowani na zjawienie się jej prawie pewne. 
Od lat kilku przybliża się ona ku nam zwolna, sto­
pniowo, lecz stale, dążąc kilkoma szlakami, z których 
najwięcej groźną jest droga od Rosyi.

Na przyjęcie tego strasznego gościa poleciło  
namiestnictwo utworzyć po miastach i powiatach ko- 
misye przeciw-choleryozne, które mają na gwałt usu­
wać wszelkie rażące usterki sauitarue, jakie po naszych 
gminach spotykamy na każdym kroku.

I dziwna rzecz doprawdy, że tacy komisarze 
ani icholeryczni domagają się bez miłosierdzia, aby 
lud wiejski uprzątnął gnojówkę z pod domu, stawiał 
wychodki, oczyszczał studnie, gdy tym czasem  okiem  
obojętnem patrzą oni ua straszne niechlujstwo w gęsto  
zabudowanych ulicach miejskich, ns które wylewane 
są nietylko pomyje, mydliny, ale nawet odchody ludz­
kie.

A  jakie niechlujstwo istnieje w licznych kramach, 
sklepach, zajazdach, wreszcie jaki nieporządek i smród 
Da podwórzach i sieniach, o tern nie warto wspomi­
nać, bo to jSpecyalnoSci“ naszych miast. A  cóż dopiero 
powiemy o owem nocnem „skrapianiu* ulic, trotu- 
*rów i ścian domów, przez gości z sąsiednich szynków

i restauracyi, za które sprawki gdzieindziej pociągają 
do surowej odpowiedzialności ? Zarządy miast nawec 
większych ty le  dbają o czystość na ulicach i placach 
publicznych, ile  frasuje się każdy z mieszkańców o 
schludność własnego dom ostwa; jeżeli zaś właściciel 
nie dba o porządek, to nie ma władzy, któraby go 
zmusiła do schludności.

W obecnej porze rozszerza się w niektórych 
miastach epidemia tyfusu brzusznego, którego zara­
zek, podobnie jak cholery, dostaje się do organizmu 
prawie zawsze drogą spożycia wraz z zanieczyszczo­
nym nim pokarmem, a szczególniej wodą.

Środki ochronne przeciw tym  chorobom są: 
Czyste utrzymywanie studzien, pomieszkać, lokali 
publicznych i placów; szczególniejszą uwagę zwrócić 
należy na wychodki i śc iek i; szczególną uwagę zwra- 
oać należy na place, gdzie są sprzedawane artykuły 
spożywcze w stanie surowym, jak mleko, masło, ser, 
owoce itp. Stanowczo zabronić również należy roz­
noszenia pieczywa po domach i wysprzedaży pieczy­
wa na ulicach, a żądać jego  sprzedaży w porządnie 
utrzymywanym lokalu.

Czystość większa niż kiedykolwiek panować po­
winna w mieszkaniach, a w szczególności w  kuchni. 
Przedewszystkiem  zwracać uwagę na wodę do picia, 
i gdy ta nie daje rękojmi, że jest zupełnie czystą, 
trzeba używać wodę sodową lub wodę przegotowaną.

A co wreszcie najważniejsza, zarządy miast po­
winny przy pomocy zasiłków z funduszu krajowego 
założyć corychlej kanalizacyę i wodooiągi, bo to są 
najpilniejsze inw estycye, od których zależy zdrowie 
i życie tysięcy rodzin.

O D E Z W A
do  l u d z i  d o b r e j  wo l i .

W  całej Galicyi, jak wiadomo, nie było insty- 
tucyi, gdzieby dano opiekę nieuleczalnie chorym i 
matołkom — instytucyi, która jest piekącą potrzebą.

W  ilu to familiach znajdujemy takich nieszczę­
śliwych, którzy są i swoim i gminie ciężarem, k tó ­
rych każdy popycha, naigrawa i jeszcze bardziej 
robi im nieznośnem już i tak nieznośne życie. — 
A  przecież to są stworzenia Boskie, nad któremi się 
tylko litować potrzeba, nad któremi płakaćby można. 
Czyż nie byłoby najwłaściwszem umieścić takie istoty  
w szpitalu tylko dla nich wyłącznie urządzonym? 
Przecież tam mają dozór właściwy, mają serca lito­
ścią dla nich przejęte, mają wszelkie możliwe w y­
gody, gdzie ewentualnie nauczą się jakiego rzemio­
sła, która to praca pozwoli im zapomnieć choćby na 
chwilę swe upośledzenie i swoje nieszczęście.

Są wprawdzie zakłady takie innonarodowe, ale 
umieszczenie tam takich chorych dużo kosztuje, nikt 
się do nich ich rodzinnym językiem  nie odezwie i 
jeśli im  w domu źle było, to tu jeszcze gorzej, bo 
temu nieuleczalnie choremu lub matołkowi dadzą 
tam możliwie najgorszą opiekę i na każdym kroku 
dadzą mu odczuć, że on tu nie należy.
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Dla naszych polskich matołków i nieuleczalnych  
potrzeba było polskiego szpitala.

Uznając potrzebą takiego szpitala zawiązał się 
przed kilkoma laty w Iwoniczu komitet, na którego 
czele stanęli Jan hr. Potocki, poseł do Bady pań­
stwa, jako prezes, Karol Filipowicz, dyrektor szkoły, 
jako sekretarz i ks. A . Podgórski, m iejscowy pro­
boszcz jako kasyer w celu wybudowania takiego  
schroniska dla ubog'oh nieuleczalnych i matołków.

Kom itet ten zasilany datkami pobożnymi z całej 
Galic-yi i większą ofiarą W ydziału krajowego rozpo­
czął budowę, którą ukończył obecnie i szpital otw o­
rzył dla nieszczęśliwych tych istot.

Szpital urządzony tym czasowo na 40 łóżek z u- 
względnieniem wszelkich wym ogów sanitarnych. — 
Długu na budowli mamy jeszcze sporo, bo kilka­
naście tysięcy koron, a potrzeba jeszcze koniecznie 
murowanego parkanu, potrzeba urządzenia wewnę­
trznego do kuchni i pralni, potrzeba bielizny i wiele 
innych rzeczy, a co najważniejsze, potrzeba grosza 
na utrzymanie chorych!

D latego na tej drodze zwracamy sie do ofiar­
ności publicznej ! Potom kowie tego Narodu, który 
od wieków słynął z ofiarności na cele religijne i do­
broczynne wszelkiego rodzaju, nie poskąpi nam z pe­
wnością swej pomocy na cel tak wzniosły, jakim  
jest zaopiekowanie sie istotami tak wielce nieszozę- 
śliwemi, jak bezwątpienia są nieuleczalnie chorzy 
i matołki.

Każdy najdrobniejszy dafek z wdzięcznością 
przyjętym będzie i przyczyni się do wykończenia 
naszego szpitala, a B og dobrotliwy i najmiłosierniej­
szy policzy Wam go przy obrachunku ostatecznym  
na sądzie.

Datki nadsyłać prosimy albo do Redakcyi ni 
niejszej gazety, albo wprost do kasyera księdza pro­
boszcza A. Podgórskiego w Iwoniczu.

Sprawozdanie
z w y s taw y  ro ln iczo-przem ysłow ej w N. S ączu .

J.
Nie potrzeba rozwodzić się obszernie nad po- 

tężnem znaczeniem, jakie mają wystawy, jako m iej­
scu wspólnem, gdzie skupia się wszystao, czem wiek  
obecny stara się spełnić tak ważne zadanie, jakiem  
je s t podniesienie rolnictwa i przemysłu krajowego. 
Szczególniej na tern polu, na którem jednostka tyle  
przeszkód doznaje w działaniu, potężne oddziaływanie 
jednej myśli na tysiące, musi pociągnąć za sobą 
ważne następstwa, w ten sposób najłatwiej usunąć 
można liczne i ze wszech miar szkodliwe uprzedze­
n ia ; tutaj obudzi się najpierw owo niezbędne w spół­
zawodnictwo, które nie ma przed sobą innego celu, 
ja k  tylko wydoskonalenie sztuki w krajowem gospo­
darstwie rolnem oraz ulepszenie i podniesienie prze­
mysłu rodzimego.

W szystkie państwa cywilizowane nie żałują 
grosza na urządzanie wyctaw, bo zrozumiały one, że

zasada porównania, kióra jest jednym  z głównych czyn- 
ników na drodze postępu, da się tutaj zastosować 
w obszernych rozmiarach; wiele pięknych i pożyte­
cznych urządzeń, znanych dotąd zaledwie jednostkom, 
utworzy sobie wejście wszędzie, gdziekolwiek oce­
niają należycie racyonalne gospodarstwo rolne, gdzie­
kolwiek szanują i popierają rodzimy przemysł — 
wreszcie stanie się zyznym zarodkiem do nowych  
pomysłów i nowych ulepszeń

Jeden tylko nasz kraj biedny, bo pod każdym  
względem upośledzony, budzi się powoli przy pomocy 
małej garstki ludzi dobrej woli z wiekowego uśpie­
nia, a budzi się w chwili, kiedy zbankrutowaliśmy 
materyalnie i moralnie dla tej tylko przyczyny, że 
sąoiednie postępowe, bo ucywilizowane narody, w y­
przedziły nas na każdem polu i dzisiaj skutkiem nie- 
m ocy naszej ciągną z kraju grube zyski.

Zarządcy kraju powiadają na uspokojenie na­
sze, ze kraj biedny, nie ma funduszu n i  popieranie 
przemysłu, rękodzieł i rolnictwa — ale ci sami panowie 
nie żałują pokażaych sum naszego krwawego grosza 
na pańskie zabawki czyli tak zwane wyścigi, nie ską­
pią sutych subwencyi dla różnego rodzaju śpiewaczek 
itd. niepom ni, że najważniejszy dział t. j. rolnictwo 
i przemysł, wymagają stokroć pilniejszej opieki, al­
bowiem stanowią one podstawę kraju i jego dobro­
bytu.

Bok 1905 uważamy w najlepszej myśii za prze­
łomową chwilę w dziejach rolnictwa i przemysłu k ra ­
jowego. Daj Boże, aby sternicy naszego kraju zacho­
wali w pamięci przestrogę, że na urządzanie wystaw 
okręgowych w Galicyi nie wolno skąpić grosza, a lbo­
wiem według zapewnienia naszych ekonomistów, wy­
datek ten zwróci się Kłajowi z lichwiarskim pro­
centem.

Po tym krótkim wstępie przychodzimy do w ła­
ściwego sprawozdania, w którem opuścimy czcze 
frazesy o flagach, festonach, wieńcach, lampionach 
itp. — a natomiast o ile to leży w naszej mocy, za­
poznamy Szan. Czytelników z układem i myślą prze­
wodnią wystawy, które przy jej urządzaniu kierowały 
komitetem wystawowym.

Cały ogrom wystawionych przedmiotów, a było 
ich znacznie więcej, niż na wystawie krakowskiej, 
dostarczonych z powiatu nowosądech iego, limanow­
skiego i gorlickiego, dzielimy na dwa odrębne d ziały:

I. r o l n i c z y ,  obejmujący wszelkiego rodzaju 
zboża i rośLny pastewne, warzywnictwo, sadowni­
ctwo, pszczelnictwo, leśnictwo, hodowlę drobiu, świń, 
krów i koni;

II. p r z e m y s ł o w y ,  który obejmował wyroby 
przemysłu drzewnego, metalowego, skórzanego, tka­
ckiego, introligatorskiego, księgarskiego, koszykarskie­
go, hafoiarstwo, artykuły spożywcze i t. p.

Sala I. Towarzystwa rolniczo-okręgowego była 
najobfitszą, mieściła bowiem bogate kollekcye pro­
duktów rolnych z dóbr Nawojowa, z dóbr hr. S ta­
dnickiego w Rożnowie, z sekcyi doświadczalnej z Ł o ­
sosiny Dolnej, z folwarku w Brzeznej, z dóbr Bru-
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ćmka, i  dóbr Stasżk&wka, z dóbr Jazowsko, z dobr 
Dąbrowa, z dóbr Kamienioa, z dóbr Zbyszyce, z dóbr 
Kleozany, z folwarku Przecakówka, z dóbr W itowioe 
Dolne, z dóbr Siekierczyna, Jamna i Bukowieo, z za ­
rządu lasów dóbr .Nawojowa i Kąśny Dolnej. Z działu 
ogrodnictwa m ieściły się tutaj piękne owoce z ogro­
dów w Nowym Sączu pp. Maiszalko, Albiny Małec­
kiej i Augusty M ałeckiej; plan sadów M yszkowskiego 
z Tymbarku, Romera z Jodłownika, Rutowskiego 
z Łąkty Górnej, powiatowego zakładu sadowniczego  
w Limanowej, Radomyskiego z Łukowicy, plebanii 
w Łukowicy, chłopa Bartosza z Mstowa; okazy bryn­
dzy owczej i serów owczych z K.anrenicy, kanarki 
Hercery Andrzeja Ruckiego w Nowym Sączu i ule­
pszony chlew pomysłu Antoniego Suiegockiego w N o ­
wym Sączu.

Sala II. Towarzystwa Kółek rolniczych obejm o­
wała produkty wystawione przez Kółka rolnicze z p o ­
wiatu nowosądeckiego: Nawojowa (sukna swojskie), 
Kyrow (jarzyny, zboża i płótno), W ielogłowy, P i­
wniczna, Krasne Potockie, Świniarsko, Zabełcze, P o ­
degrodzie (jarzyny i ow oce); z powiatu limanowskie­
go: Zbludza, Kamienioa, Jodłownik, Krosna, Zabrzeże, 
Sienna, Czarny Potok, W ola Kosnowa, Lasooice, Stara 
W ieś, Tymbark, Mstów (jarzyny i owoce); z grybow- 
skiego: Zborowice, Jastrzębia, Ptaszkowa, Wiatro- 
wice. Z owoców zasługują na wzmiankę: jabłka W. 
Brody, Jana Kutaja i Jana Stacha z Jodłownika ; 
przepiękne cebule St. Hvclaka, J. Garguli, T. Mora­
wy i J. Szkaradka z Kurowa, oraz St. Fedki z Wie- 
logłów ; olbrzymia kalarepa i buraki ćwikłowe z ogio  
du plebańskiego w Piwnicznzj. (C. d. nast.)

A L O U E S P O i V D £ M C ¥ £ .

Nowy Sącz.
Skończyło się u nas święto przemysłowe, jakie ob ­

chodzono tutaj przez 9. dni z powodu wystaw y okrę­
gow ej. Obecnie śledzió będziemy pilnie, jakie dobro­
dziejstwa spływać zaczną teraz na naszych przemy­
słowców i rękodzielników, bo jak dotąd, całe życzliwe 
poparcie własnej produkcyi było prawdziwą blagą, 
czego dowód: oddanie budowy gmachu Kasy z a ­
liczkowej i szpitala powszeohnego obcym przedsię­
biorcom.

Nasi panowie magistracoy i radni śpią w naj­
lepsze i nie troszczą się wcale o usunięcie drożyzny, 
tak, iż zdawaćby się mogło, że ludność Nowego Są- 
oza żyje wśród znakomitych warunków. W szystkie 
magistraty większych miast w kraju rozwinęły ener­
giczną akcyę przeciw niezwykłej w bieżącym roku 
drożyźnie, która daje się dotkliwie we znaki mniej 
zamożnemu stanowi średniemu i klasie robotniczej, 
tylko w Nowym Sączu głucho i cicho, jakkolwiek  
lichwa spożywcza nęka Nowy Sącz o wiele groźniej, 
aniżeli może inne miasta, które jednakowoż już da­
wno pomyślały o obronie i ochronie przed niesu- 
miennemi pijawkami konsnmcyjnemi. W zywamy więc 
ponownie nasz drzemiący magistrat aby urządził kon- 
ferencyę obywatelską, któraby wespół r magistratem  
pokierowała akcyą przeciwdrożyźnianą. Zrobiliśmy, 
oo było naszym obowiązkiem, dcmagająo się ratunku 
w tak ważnej sprawie od starostwa i magistratu; 
teraz zobaczymy, jak długo nasza ludność spokojnie

cierpieć będzie tę bezprzykładną obojętność radnych, 
którzy będąc bogaen i syci, nie Czują, że jest i l e  —r 
więc i biednym’ zaopiekować się nie obcą!

Dnia 2. b. m. urządził Oddział Towarzystwa 
Szkoły ludowej przedstawienie amatorskie w sali 
„Sokoła*.

Dnia 3. b. m. odbyio się w sali ratuszowej ze­
branie miejsoowego obywatelstwa, na którem dyrek­
tor Oddziału Towarzystwa prawnej ochrony podatników 
przed licznem audytoryum przedstawił powody ucisku 
podatkowego w Galioyi oraz wskazał środki uniknię­
cia fatalnych skutków nieznajomości ustaw skarbo­
wych, poczem wielu podatników przystąpiło na człon­
ków do Towarzystwa.

Zmarł tutaj 8. bm Jędrzej Biegoń, ekspedyent 
pocztowj i w łaściciel realności, przeżywszy lat 69.

Janów pod Lwowem.
Zdaje mi się, że. nie ma więcej upośledzonego 

miasteozka w Galioyi, jak Janów. Gdzie tylko spoj­
rzysz, wszędzie braki, wszystko chroma na punkcie 
postępu i ustawy, jednem słowem miasto potrzebuje 
dobrego lekarza. Zdawałoby się, że Janów, mający 
aż pięciu opiekunów z dyplomami obywatelstwa ho­
norowego i bądź oo bądź sporą liczbę inteligenoyi, 
rozwija się należycie, ale niestety. Obywatele hono­
rowi kontenoi, że dostali dyplomy i mogą się nim’ 
ohwalió, inteligencya zaś, czasowo tam przebywająca, 
nic a nic nie działa dla dobra miasta, lecz nieustan­
nie jątrzy w mieście i sprowadza go do coraz w ięk­
szej ruiny, uważając rodowitych mieszczan z a . . .  . 
hołotę. Miasto zadłużone powyżej uszu, próoz miodo- 
warni nie ma innego przemysłu, rolnictwo zaniedba­
ne, pastwiska nie ma, obskurny budynek szkoluy 
grozi zawaleniem, dodatki gminne do podatku sto- 
procentowe, mieszkańcy wpadają w coraz większe 
sidła notaryatu, lichwiarzy i trzech finansowych in- 
stytucyi — miasto upada.

Gdy przed trzema laty w skład rady gminnej 
weszło więcej inteligenoyi, spodziewano się zwrotu 
ku lepszemu. A jednak inaczej się stało. Posiedzenia 
rady są zwykle niekompletne, dyskutuje się o samych 
bzdurstwach a burmistrz dr. W iesenberg trzyma 
wszystkich za „czub“ i rządzi według swego „widzi­
misię". Jest on znawcą wszystkiego-, i prawa, chociaż 
sam dopuszcza się bezprawia, i architektury a je g o  
słynne plany nawet smohowi stanęłyby kością w gar­
dle, i handlu, i lichwy, ot taka sobie Mddchen f i i r  
alles. Czasy jego  burmistrzostwa będą zapisane nie 
złotemi literami, ale czarnemi, zroszonemi łzami i 
krwią ludności tak katolickiej, jak i żydowskiej. —  
Toteż w m ieście wre i kipi pod jego  adresem, a 
mieszkańcy chcieliby się wyswobodzić z pod jego 
rządów.

Trzyletni okres rady gminnej już się skończył, 
wybory powinny się były odbyć jeszcze w maju a 
tymczasem do dziś z tern wszystkiem c ich o ; panu 
burmistrzowi wygodnie w gniazdka i ani m yśli za­
brać się do aktu wyborczego, przeczuwa bowiem, że 
chociażby i sztucznie wszedł w skład nowej rady, 
to z pewnością nie zostanie wybrany burmistrzem.

Tą droga obywatele Janowa apelują do pp. N a­
miestnika i Marszałka krajowego, aby corychlej wglą- 
dnęli w gospodarkę miejską i wprowadzili do niej 
ład pożądany,

Grybów.
Zeszłego miesiąoa opuśoił nasze miasteczko ks. 

W alenty Mucha, wikaryusz, przeniesiony do Pilzna. 
Kapłan ten nietylko pracował gorliwie w kośoiele, 
ale także w innych instytucyach. Jako kurator „Przy­
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j azni*, w lał niejako ducLa w to towarzystwo, szerząc 
idee patryotyezne wśród naozego mieszczaństwa. On 
to starał się usilnie, aby każu* rocznica narodowa 
uczczoną została odp.owiedniem przedstawieniem. — 
Oprócz tego pracował w To warz. sw. W incentego 
a Paulo, świadcząc bez rozgłosu nieszczęśliwym liczne 
dobrodziejstwa. To też przed wyjazdem pożegnano 
tego przezacnego kapłana uroczystym wieczorkiem  
w sali kasynowej. Wdzięczn. Grybowianie poraź o- 
statui żegnają czcigodnego ks, Muchę s ło w y : Cześó, 
komu cześó!“

Odbył się z. m. wybór wiceburmistrza, w miejsce 
tragicznie zmarłego w Nowym Sączu ś. p. Piotra Mu- 
chowicza. Na ten urząd powołany został najbogatszy 
mieszozan i majster izeźmoki p. Karol Czapliński.

Sławny nasz starosta p. W aydowicz przeniesio­
ny został na świeże powietrze do Nowego Targu a 
na jego  miejsce przybywa p. Fetter, sędziwy starosta 
z Myślenic. Żywimy nadzieję, że przez tę zmianę 
przyjdzie lad i porządek w m ieście oiaz powiecie, 
boć w tym kierunku jest bardzo wiele do zrobienia.

Skutkiem pogoraeli starego gmachu dawnego 
cądu i innych urzędów, zabrakło mieszkań w Grybo­
wie, a nadto czynsze bardzo podskoczyły w g ó rę ; 
podobnie szalenie drożeją i różne artykuły żywności, 
szczególniej mięso. Spodziewamy się jednak po n ie ­
zmordowanej energii zasłużonego burmistrza, który 
w r. 1906 obohodzió będzie prawdziwie niezwykły  
jubileusz ówierćwiekowej pracy na polu autonomicz- 
nem w naszej gminie, że stan powyższy będzie tylko  
przejściowym. — Miasto nasze ozdobi się niebawem  
pięknym gmachem Kasy zaliczkowej, zaś za lat kilka 
rozpocznie się tu budowa wspaniałego kościoła, w e ­
dle planów, sporządzonych przez warszawskich archi­
tektów.

Brzeżany.
Po przejściu ciężkich chwil pod rządami smu­

tnej pamięć burmistrza Marynowskiego — miasto na­
sze powoli przychodź' do siebie. Śmiecia po trosze 
ale zawsze coś ubyło. Marynowski, narobiwszy deficy­
tu gminnego około 28.000 koron, dał znać nogom, 
kontroler kasy Orobkiewicz z pijaństwa zmarł na po- 
mięszanie zmysłów, inspektor policyi Tabęcki za 
sprzeniewierzeniu kwaterunkowych pieniędzy napę­
dzony i. t. d. słowem , najgorsze śmiecie usunięto 
z miasta.

Obecny burmistrz dr. Schatzel wprawdzie źle 
nie gospodaruje, a jednak obywatele tutejsi, naucze­
ni doświadczeniem, nie ufają mu całkowicie z tego 
powodu, że jest on zarazem syndykiem dóbr hr. Po­
tockiego. Jako taki nie może on należycie bronió 
gminnych interesów, bo te zwykle są przeciwne in­
teresom obszaru dworskiego i odwrotnie; Stanowisko 
zatem dra Schatzla jest cośkolwiek niewyraźne. G łoś­
no. też szemrzą tu pod adresem dra Schatzla za to, 
że napędzonego Tabęckiego za sprzeniewierzenie, 
wbrew instrukcyi o służbie autonomicznej w kraju, 
ponownie zatrudnia się w magistracie za dobrem wy­
nagrodzeniem, ale jest nadzieja, że pan burmistrz z tą 
sprawą czem prędzej zrobi porządek Nie mniej też 
dziwnem wygląda i to, że magistracki sekretarz ma 
syna kancelistą, a znowu teściem tego jest miejski 
budowniczy. Zdaniem ogółu, jak na Brzeżany, to za 
nadto szeroka familia u steru miastem.

C o  s ły c h a ć  w  k r a j u ?

Jeden krok naprzód. Rada miasta Rzeszowa uchwa­
liła b. r. pragmatykę służbową dla urzędników miej­
skich, która określa dokładnie ich stosunki służbowe. 
Z  pomiędzy sporej liczby przepisów zasłuugje jeden

na szczególniejszą wzmiankę, mianowicie §. 2, który 
całkiem słusznie wyklucza emerytów państwowych, kra- 
jotoyeh i gminnych od służby miejskiej. Zr przykładem 
Rady m Rzeszowa powinny pójść corychlej wszystkie 
inne Rady, nie mające dotąd pragmatyki służbowej dla 
swoich urzędników.

Olbrzymia czytelnia naukowa, obliczona na 60.000 
tomów zostanie założoną w Stanisławowie kosztem g ni- 
ny. Tak postępują wszystkie zdrowo myślące zirządy 
miast, które pamiętają, że siły duchowe dla społeczeń­
stwa powinny znajdować w instytncyach autonomicznych 
życzliwe i energiczne poparcie.

Liceum żeńskie w Kołomyi otwarto przy klaszto­
rze SS. Ursznlanek. Szkoła ta ma wszelkie dine do 
dobrego rozwoju i może staó się bardzo Doważo i dźwi­
gnią oświaty i wyższego wykształcenia dziewcząr. w ca­
łym powiecie. Licea żeńskie (sześcioklasowe) mają 
większą racyę bytu auiżeli dotychczasowe szkoły wy­
działowe 5. lub 6-klasowe, które słusznie nazywają 
szkołami . . .  do ogłupiania!

Dwa nowe zakłady humanitarne dla młodzieży 
szkolnej otrzymało miasto Tarnopol, jak bursę polską 
i bursę żydowską. Oba zakłady powstały z małych po­
czątków, przeważnie z ofiar ogółu, który zrozumiał i 
należycie ocenił ich cci szlachetny. Bursa polska, służy 
wyłącznie dla synów włościańskich z okolicy, obejmuje 
duży budynek piątrowy, oświetlony elektrycznie, z wo­
dociągiem, łazienkami i innemii wygodami, Podobnie 
urządzoną jest bursa żydowska, która ponadto posiada 
obszerny plac do gimnastyki i zabaw wychowanków.

Arcyhygiemczne stosunki panują w galicyjskich 
rzeźniach, gdzie jak wiadomo grasuie brud, smród i 
zgnilizna!  Oto treść punktu środkowego, skąd cała lu­
dność pobiera jeden z głównych artykułów żywności. 
Dziwna rzecz doprawdy, że magistraty nasze tolerują 
tę straszną chorobę z prawdziwą lubością autonomiczną!

Karygodna chciwość. „Fizyk-1 miejski z Jarosla- 
wia dr. Rossberger zaczyna naciągać swoich pacyentów.
I tak głosi jedna kasyerka, że „fizyk-1 dr. Rossbe^gor 
wyiwał jej zęba, a gdy mu za to złożyła 2 korooy, 
zażądał 5 koron i nie chciał jej wypuścić z pomiesz­
kania. Także za wizyty policyjno-lekarskie żąda zapłaty 
co najmniej 3 kor. mimo, że taksa wynosi 2 kor. Do 
oglądnięcia zwłok każe sobie płacić fiakra, którym ob­
jeżdża całe miasto z rodziną a potem przybywa na 
wskazane miejsce. Czy dla pana „fizyka11 nie n>& wła­
dzy, któraby poskromiła jego chciwość?

Eksperymenta kosztem podatników. Niedołęstwo 
magistratów i Rad miejskich występuje na front przy 
każdej sposobności. Nie dawno w kilku miastach więk­
szych zrobiono „prćfiy11, fabryku,ąc w własnym zarzą­
dzie pod okiem mandarynów budowlanych płyty i kra ­
wężniki betonowe, które po niedługim użyciu okazały 
się do niczego, lecz co to kogo obchodzi, gdy manda­
ryn ładował grosze do swojej kieszeni!

Człowiek — zwierzę. Niezwykłą zbrodnię, na tle 
seksualnem, jakiej dopuścił się br. Krasicki, właściciel 
dóbr Stratyna w powiecie robatydskim, omawia szcze­
gółowo „Reformator11, dodając, że są czynniki, które 
starają się zatuszować straszne czyny hrabiego. Podo­
bny okaz człowieka — zwierza znajduje się w Nożyna 
Sączu, który swobodnie od lat kilku sieje dokoia sie­
bie ziarno zgnilizny

Otwarcie wystawy przemyłowej w Buczaczu od­
było się dnia 2. b. m. w obecności Namiestnika i Mar­
szałka krajowego. W wystawie bierze udział 201 wy­
stawców.

Prywatne gimnazyum żeńskie otwartem zostało 
w Stanisławowie.
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Słuszne zażalenia. Mieszkańcy przy ulicy Matejki 
m Nowym Sączu oraz przechodnie tą ulicą żalą się na 
kałużę, p»łną różnych nieczystości, istniejącą od ailku 
lat naprzcuw realności radnego p. Jenknera, który za­
stanowił ś lok wody przez samowładne podniesienie 
terenu ulicy. Gzy budownictwo miejskie i nadal cierpień 
będzie rządy „budowniczego"-młynarza na publicznej 
drodze ?

Energiczny magistrat. Istnieje w Galicyi przepis 
policyjny, >e przekupniom oraz pośrednikom miejscowym 
i zamiejscowym nie wolno na targu do godziny lOtej 
kupować bydła, trzody, drobiu i wiktuałów spożyw­
czych. Magistrat w Samborze dopiero pod naciskiem 
tamt. starosty przypomniał sobie o tern rozporządzeniu 
i 1. b. m. ogłosił je publicznie. Oj, nieszczęsna energia 
władz autonomicznych!. . .

Gdzie Żyjemy? Zarządzenie nowosądeckiego sta­
rosty Jaros/a, udaremniające odbycie wiecu w Krynicy, 
wywołało -Ijszne oburzenie pośród myślącej ludności., 
która pyta ^ę: Gdzie tyjemy?  Bo jeżeli mizerna kon­
stytucja au.-tryacka daje obywatelom prawo zgromadzeń 
i swobodnego słowa, naówozas zarządzenie t tarosty Ja­
rosza uwa;ać musimy albo za austryaoki humbug, albo 
za nadużycie władzy urzędowej. Sprawę tę osądzili do­
raźnie obywatele pozasądeccy, albowiem na wniosek p. 
Koszuckiego z Warszawy, uzupełniony przez p. Reicha 
wyrazili na wiecu jednomyślne oburzenie z powodu ni- 
ozem nieuzasadnionego zakazu starosty Jarosza. W nios­
kowi temu towarzyszyły długie i grzmiące oklaski. — 
Ażali w ten ozynowniczy sposób pragnie przypomnień 
się p. Jan sz swoim władzom, aby już raz udekorowały 
jego „szlachecką" osobę bodaj jakim takim orderem?

Smutna statystyka. Urzędowe sprawozdanie o roz­
woju gminnej służby zdrowia w Galicyi za rok 1904 
wykazuje, że na 78 powiatów posiadamy tylko OŚm 
takich, które nie posiadają zgoła żadnego lekarza okrę­
gowego. iJo tych wyjątkowych powiatów należą: Kro­
sno, Limanowa, Mielec, Nowy Sącz (obejmujący 167 
gmin politycznych i 3 miasteczka, każde około 5 ty­
sięcy ludności), Pilzno i Przeworsk. A trzeba wiedzieć, 
Że nawet » Radach powiatowych rej wodzą różni g e­
szefciarze, którzy myślą tylko i wyłącznie o swej g łę­
bokiej kieszeni, a nie zaś o sprawach pożytecznych dla 
ogółu.

Pod pręgierz opinii publicznej. Z powodn oskar­
żenia policji miasta Nowego Sącza odbyła się z. m. 
przeciw p. li. tut. nauczycielowi szkoły wydz. rozprawa 
karna. T m ) policyanci zeznali pod przysięgą, że p. R. 
obraził icb grubijańskiemi słowy w czasie urzędowa­
nia — natomiast pięciu poważnych świadków zeznało 
pod przyt-ięgą, że twierdzenia polioyantów są niepraw­
dziwe. Sąu wydał wyrok uwalniający — zaś Prokurato- 
rya państwa wkroczy niezawodnie w tę sprawę i zrobi 
co do mej należy.

Z powyższego wynika, że burmistrz miasta dr. 
Barbacki, jmtkolwiek pragnie być sprawiedliwym, przy­
łożył lekkomyślnie rękę do skargi i pociągnął niewin­
nego człowmka przed kratki sądowe. Któż obecuie wy­
nagrodzi krzywdę moralną nauczycielowi, który za n ie­
uczciwość policjantów mógł utracić posadę i cierpieć 
niewinnie P h Słusznem jest z tego powodu dalsze obu­
rzenie na burmistrza, Który jako członek Rady Szk. 
okręgowej i Rady Szkol, miejscowej, a więc honorowy 
obrońca nauczycielstwa i szkoły, oddał sprawę do są­
du, którą mógł załatwić w zakresie swego urzędo­
wania. I to uczynił człowiek, który się mieni być sy • 
nem nauczyciela ludowego ? . . .

Krucyatę przeciw naszemu przemysłowi krajowe­
mu prowadzi związek przemysłowców austr. w Wiedniu. 
Zeszłego miesiąca rozesłał zarząd tego związku okólnik

do swoich «złonków, wzywając ich do energicznej wal­
ki z naszymi przemysłowcami. Patryotyozna ludność 
naszego kraju powinna wobec- '■zsłrawńnc zagranicznych 
wyzyskiwaczy nietylko zająć ądporne stanowisko ale 
jeszcze silniej domagać się od kupców sprzedaży swoj­
skich towarów.

Szlachecka gospodarka. Z okazyi otwarcia koler 
Turka-Wysocko urządziła Rada powiatowa w Turce 
bankiet dla 100 osób, kosztem 2.500 koron. Zamiast 
użyć tak znacznej kwoty na poprawę dróg lub na o- 
światę, wyrzucono ją z lekkiem sercem na wyżerkę i 
napitek dla członków i przyjaciół towarzystwa wzajem­
nej adoracyi. A dzieje się to w chwili, kiedy cały' 
szereg ludzi opuszcza skibę ojczystą i puszcza się po 
za Ocean, aby nie zginąć w kraju śmiercią głodową.

Galicyjskie cuda. Znienawidzony i słynny z gwał­
tów wyborczych starosta Gubutia, był przez 8 lat jako 
emeryt dyrektorem w dobrach obecnego namiestnika. 
Dzisiaj stał się prawdziwy cud galicyjski, bo oto za­
pomniany Gubatta został reaktywowany i przydzielony 
jako szef jednego departamentu w namiestnictwie.

Robią co chcą za nasze pieniądze. Niejednokro­
tnie podnosiliśmy nieudolność miejskich budowniczych, 
którzy pracując bez żadnej koutroli, wyrządzają roz­
liczne szkody w gminie. Dowodów na ten zarzut jest- 
mnóstwo w każdem mieście. N. p. w  N. Sączu M>spa- 
niała regulacya ulicy Jagiellońskiej przez wysunięcie 
w ulicę budynku Kasy zaliczkowej; znakomite rynszto­
ki, w których zawsze pełno różnej nieczystości; arcy- 
kapitalne trotoary z własnej fabryki i t. p.

W Jarosławiu są znów tak dzielni „inżynierzy* 
miejscy, że nie wiedzą oni przez które ulice przecho­
dzi główny kanał. Zeszłego miesiąca rozkopano kilka 
ulic, zanim przypadkowo znaleziony został. — Obecnie 
znów zakładają tam nowy chodnik w ul cy Grodzkiej 
w ten sposób, że w razie ulewy cała fala wody oprzer 
się o przyległe domy i zamuli chodnik. W dodatku 
płytki do nowego chodnika są najgorszego gatunku, 
O, bodaj święciła się galicyjska a u to n o m ia !...

Filip Z K onopi!.. Dnia 20 zm na wiecu w spra­
wie podniesienia zdrojowiska Krynicy, wytknięto cały 
szereg olbrzymiego zaniedbania ze strony rządu dla tej 
perły naszych zdrojowisk. Poseł dr. Binder myśląc, że 
ma przed sobą kołtunów nowosądeckich, wyrwał się  
z wnioskiem wysłania dziękczynnej depeszy do namie­
stnika. Niestety uczestnicy wiecu zaprotestowali jedno- 
myślnie przeciw temu podnosząc, że głównie namiestnik 
jako reprezentant rządu, winien jest zaniedbaniu w Kry­
nicy, dlatego żadna podzięka dlań się nie należy, ow-- 
szem nagana.

Jaki pan —  taki kram. Pisaliśmy niejednokrotnie, 
że gospodarka Floryanki  wymaga grnutownej reformy a 
przedewszystkiem kontroli i usunięcia różnych podej­
rzanych indywiduów. Przewidywania nasze ziszczają się' 
powoli, bo z. m. ukradł Jasny pau graf Łoś, około 
100 tysięcy i ulotnił się bezkarnie. Kradzież w Floryan- 
ce trwać będzie dotąd, jak długo rząd nie wprowadzi 
przymusowej asekuracji. Dziś chłopi i mieszczanie pła­
cą olbrzymie snmy na to, aby miały co kraść szumo­
winy pańskie.

Dziwna podejrzliwość. W galicyjskich szkołach 
średnich szerzy się coraz bardziej pośród młodzieży dą­
żność do zwalczania rozpusty, oparta na kształceniu’ 
własnego charakteru. Niestety władze szkolne, przesią­
knięte systemem policyjnym, zabraniają zakładania 
kółek nozniowskich z obawy, aby broń Boże, uie 
radzono tam o czerni szkodliwem dla państwa, i w teu 
sposób rozmyślnie przeciwdziałają umoralnieniu mło­
dzieży. W krajach cywilizowanych takie kółka etyczne
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istnieją od' dawna, Bałe&yYswęc.rozruszać rodziców, aby 
domagali się od Bady 3zkoluej krajowej i Minister­
stwa pozwolenia na zakładanie wzmiankowanych ognisk 
uczniowskich.

Szkoły a przemysł krajowy.. Przypominamy nau­
czycielstwu, rodzicom i całej młodzieży szkolnej obo­
wiązek poparcia przemysłu krajowego, przez zakupno 
przyborów szkolnych, zwłaszcza, iż mamy pod każdym 
względem znakomite wyroby, które także co do ceny 
zaspokoić muszą każdego. Krocie tysięcy, wydawaaych 
co rokn na przybory szkolne powinny pozostać w kra­
ju i tak być powinno, jeżeli młodzież i wychowawcy 
kupować będą w naszych sklepach wyłącznie krajową 
produkcyę.

Niezwykła zagadka. Z Nowego Sącza piszą nam : 
„Zwiedzając tut- wystawę rolniczo, przemysłową zauwa­
żyłem na niej brak trzech sztuk bydła rasowego, u- 
trzymywanych kosztem miasta i powiatn. Komitet wy­
stawowy niezwykłe owe okazy powinien był odznaczyć 
najwyższą nagrodą a potem wywieść za granicę11.

Kandydaci do Kulparkowa! Starania ludzi n-
czoiwych, aby opodatkować Towarzystwa asekuracyjne 
na rzecz straży pożarnych i przez to nwoloić obywate­
li od podwójnego ponoszenia ciężaru, bo utrzymania 
straży w miastach i opłacanie wysokich premii, skłoni­
ły fagasów stańczykowskiej kliki ewent. pańskiej „F lo■ 
r ja n k iu do wysunięcia aroykapitalnego projektn, aby 
sejm kraju wobec oporu opodatkowania towarzystw a- 
seknr. nchwalił nowy ciężar na właścicieli realności 
w postaci 2 °/0 dodatku do podatkn czynszowego i do- 
mowo-klasowego. Posłowie z miast powinni najenergi­
czniej rprzeoiwić się temu wnioskowi, jaki publicznie 
popiera już obecnie dr. Alfred Zgórski, dyrektor banku 
krajowego we Lwowie. Komentarze zbyteczne !

Ciekawy okaz prezesa „Sokołów* można oglądać

w Jarosławiu w postaci Dra Grabowskiego, który dla 
oozyszoz.-n-a swego honoru używa sądu przysięgłych. 
W najblższej kadencyi odbędzie się olbrzymia rozpra­
wa we Lwowie, na którą oskarżony przez prezesa 
Grabowskiego redaktor „Tygodnika Jarosławskiego* 
powołał na świadków: 35 radnych miejskich, 80 człon­
ków „Sokoła* i 40 osób z poza grona Raay i Sokołów.

Dowiadujemy Się, że dr. Binder ma zawitać 17. 
lub 18. b. m. do Wieliczki celem złożenia sprawozda­
nia poselskiego. Dotychczas tego jeszcze nie ogłoszono 
i mało kto wie o tern, zdaje t*ę więc, że szopka urzą­
dzoną zostanie poufnie, no — i przy pełnem wotum 
zaufania.

Troska o nasze zdrowie powinna być zawsze 
w pamięci nietylko nas samyeh ale zarówno i u tych, 
którzy za nasze zdrowie są odpowiedzialni. Rozumiemy 
tutaj właścicieli łazienek oparowych, którzy dzisiaj lek­
ceważą] sobie zdrowie kąpiących się gości. Nie tajno 
bowiem, jaki porządek znalesć można w wielu łazien­
kach, gdzie goście przebywać muszą w sm roiliwej 
atmosferze, bo właściciel zakładu dla oszczędzenia opa­
łu ani myśli o przewietrzaniu łazienki, skutkiem czego 
goście kąpią się w zanieczyszczonej parze. Wiadomo, 
że łazienki są zajęte w niektórych dniach od południa 
do późnego wieczora, nigdy atoli w ciągu tych kilku­
nastu godzin nie są przewietrzane, a jaki skutek wy­
wiera kąpiel w takich warunkach,jwiemy wszyscy.

Apelujemy zatem do lekarzy miejskich, aby przy 
nadchodzącej jesieni nie tylko wydali stosowne zarzą­
dzenie, ale także śledzili, ozy te zarządzenia są wyko­
nywane.

Samobójstwo- Cierpiący na rozstrój nerwowy dr. 
Bronisław Wydrychiewicz, radca sądu kraj. przy sądzie 
obwod. w Nowym Sączu, pozbawił się życia 11. b. m., 
kładąc się pod koła pociągu, które rozcięły głową de­
nata. Zmarły ceniony byi dla prawego charakteru.

O  s  t  r  z  e  ż e n i e !

Wobec naśladownictw naszych

Maszyn flo szycia
wyrabianych du sposób jednego  
z naszyoh najstarszych systemów  
a oferowanyoh przez firmy kon-

  kurencyjne jako maszyny Sin-
gera , lub też ulepszone Singera, zwracamy 
uwagą, że wyroby te nie są oryginalnymi Sin­
gera maszynami do szycia, oraz, że nie pocho­
dzą z naszej fabryki.

Znane w całym świecie oryginalne Singera 
maszyny do szycia nabyó można tylko w n a­
szyoh sk ładach; kto zatem nabyó chce dobrą 
maszyną do szycia, powinien dokładnie poir.ior- 
mowaó sią, czy pochodzi z naszej firmy, n ie­
mniej nie zadawalniaó sią wymijającemi odpo­
wiedziami.

Zwracamy także szczególną uw agę na 
p t r  ochronną markę naszą, naślado­
w aną przez konkurencyę w  łudzący sposób 
dla zbałamucenia kupuj ąeego.
1 7 „ n l r  A  w  • ul- S zp ita lna  40 , naprzeciw  te a t iu  m iejs. 
J k r a K O W .  Kazimierz, ul. W olnica l l .
Filie w Zachodnie! Galicą): C hrzanów : ul. Mi-

o k iew io za — T a rn ó w : u l. W ałow a  13 .—  R ze ­
szów :  u l. T rzeciego  M aja 5 —  Nowy Sącz: 
u l. Jag ie lloń sk a:

Filie na Śląsku auslr: Bielsko-, u l. K o le jo w a  
2 a — F rtiw a ld a u : ul. R u d olfsp latz  170 — Cie­
s zy n :  u l. S te fan ii 3 8 — Opawa: Speergasse 5.

Odznaczona złotym medalem
n a  w ystaw ie  ro ln iczo-przemysłowej w N. Sączu

fabryka maszyn, wyrobów i konstrnkcyi ielaznycb
Józefa Rossmanitha

Fabryka dostarcza podług rozmaitych wzorow obrodze­
nia ogrodów i podwórzy, ogrodzenia parków i lasów, 
ogrodzenia frontowe silne i eleganckie; ganki siatkowe, 
sita do piasku, szótru i cementu, wyoieraeze do nóg, 
ochrony do okien, dachów szklanych, materace drucia­

ne, iskierniki, drut kolczasty i t. p.
Żelazne konstrukeye budowlane

■wszelkiego rodzaju  ja k :  dachy, pow ały, ściany, schody proste i  krę ­
cono, drzw i strychowe i  piwniczne, okna i  okiennice, k ra ty  do okien, 
werandy, balkony, balustrady, paw ilony, okucia do d rzw i  itd . itd .

Mosty żelazne i tychże części składowe. 
Kraty kanałowe, zamknięcia dołów kloacznych, kio-ety, 

wylewy, pisoary itd. itd.
Urządzenia kompletne rzeźni, tartaków, transmisyi,

również przyjmuje wszelkie reperaoye maszyn.

■w Nowym Sączu
p o leca  i dostarcza

ogrodzenia siatkowe i żelazne,
4----------- 4 00***' ---------* które bez

przesady, 
nie tylko 

przewyższa­
ją swoją do­
brocią wszel­
kie podobne 
wyroby za­

graniczne, ale co najważniejsze, są bajecznie tanie.
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KAMIENICA JEDNOPIĘTROWA

w  b a rd zo  dobrym  stanie przy  ’ jednej z na jp ię ­
knie jszych nljc m N ow ego  Sacza, wolna od p o ­
datku ,  przynoszącą zwyż 2 .000 kor. czynszu jest  
do sprzedania  z wolnej  ręki pod korzystnem i 
w arunkami.  Cena ;;0.Q00 kor.  — go tó w k i  po trzeba  
1 2 — 14 tysięcy,  reszta d łu g  h ipo teczny ,  Bliższa 

w iadom ość  " A dministracyi  «M ieszczanina»,

Zarząd 
propinacyi miejskiej

*  M ) W Y M  S Ą C Z U  
poleca S an. P. Publiczności 

^  wszelk ego rodzaju Piwa
z  b r o w a r u

Jana GOtza w Okocimie
m ianow icie:

PIW O JA SN E  M ARCOW E
„ E X P O R T O W E  

CZARNE BOK
P o r t e r  ż y w ie c k i w e  f la s z k a c h  o r y ­

g in a ln y c h  
i p iw o  G ry b o w s k ie  e x p o rto w e .

Piwo butelkowe pasteryzowane, d o ­
starcza do domu Zarząd propinacyi 
skrzynkami po 25 i 50 flaszek półlitr.
N a d to  po leca  w sze lk ie  g a tu n k i  w ó d e k , l i “ 
k ie rO w , r o s o l is ó w  i ru m u , t a k  h u r to ­

wni j a k o t e ż  częściow o
Kancelarija Zarządu propinacyi znajduje się 

przy ulicy Jagiellońskiej, Nr. 93. 
C eny bardzo p r z y s tę p n e .

G < * r o  G r y  u l a .

w ła śc ic ie l  w in n ic  i wielkich s k ł a d ó w  win
w Tokaju i Budafok przy Budapeszcie 

poleca w zelkiego rodzaju wina

czyste naturalne w ęgierskie i M a js l ie
począwszy o t 56 hal. węgierskie i wy­
żej, zaś toknjskie od 1 K, 20 hal. — 

do 8  koron.
Za czyste naturalne wina daje gwarancyę.

W szelkie  k o re s (»ondencye w języku p o l s k i m !  
przesy łać  n a le /y  ho pe łnom ocnika  mojoj firmy

p. L. K negera  w Gorlicach.
N a  p r o w i n c j ę  w y s y ła m  w in a  w b e c z u łk a c h  

począw szy  od 25 l i t rów .

„KUR JER  L W O W S K I "
najbard ziej ruzpoioszechnione pism o p o lsk ie  

w G a licy  i

wychodź we Lwowie codziennie, 
nie w yląc xi, jąc niedziel i świąt, pod 

ledak yą H . Reirnlcowicza. 
„ K U R Y E R  ^ S v ' O W S K l  “  j e s t  n o j ta ń sz c m  pi- 
bmem cudz iem .cm , k tó r e  o p rócz  tego  d a j e  co 
tydzień  b e z p b m y .  d o d a te k  l i te ra ck i  „Tl/dzień“  

w y c h o d z ą c y  | > d  l e d a k c y ą  Boi. W y s ło u c h a .  
N ad to  prenumera torowie «Kurjera  L w o w sk ieg o *  
nabyw ać  m ogą po zniżonej cenie  „ECllO IUU-
z ijc z n e “  oraz „ T u g o d n ik  mód i p o w ie śc i" ,
najstarsze pismo po lsk ie  il lustrowane dla kobiet.  
P re num era ta  miesięczna «Kurjera» I z ir . 35 Ci.

Stanisław  Bocheński 
P R A C O W N IA  

slodLarsEio-ryiiiarska
w  N o w y m  Sączu ulica Jagiellońska,
wykonuje w s z e l k i e  ro b o ty  wcho 
dzące w zakres rym arsko-siodlar- 

skiej sztuki.
i j ak  różnego rodzaju uprzęż na  kon ie ,  aż do ! 

najwykwintniejszych,  p rzy b o ry  pod ró żn e  itp. 
Przyjmuje zam ów ien ia  na now e powozy, wózki 
i sanki oraz podejmuje się odnowy i napraw y 
zniszczonych. Utrzymuje na Bkładzie la tarnie 
powozowe i wszystkie sk ład ,  części do latarń, i

D o sprzedania
w Nowym  Sączu w całośc i  lub pojedynczo,  n a ­
dająca się n a  cele p rzem ysłow e. Po łożona  w zdro­
wej  dzielnicy n ad  D una jcem  n iedaleko rynku, 
sk łada jąca  się z dom u je d n o p ią t ro w e e o  m urow a­
nego, p rzynoszącego  czynszu 5401 K. domu p a r ­
te row ego  m urow ansgo ,  niosącego caynszu Z00U 
K. kilku p a rce l  b udow lanych ,  a  m ianow icie  291 
263, 540 sążni kwadr .  P a rce la  g run tow a o bsz a ru  
1 m org  331 sążni k w a d r  Cena 135 010 K o r ,  
D łu g  20,000 Kor ,  — Bliższej windomości  udzieli  
Jan Graboweki, budowniczy, ul. Matejki,

Nowy Sacz.

tecłmik dentystyczny
w No wy m Sączu, liy  uek
poszukuje do praktyki mło­
dzieńca z  lepszego domu 

•w wieku 15 do 16 lat.

M A G A Z Y N  N O W O Ś C I

Karola Sozańskiego
w Nowym Sączu przy ul. Jagiellońskiej
p o leca  na każdy sezon najnowszą biGllZlię
ską i damską (m ark a  «P szc zo ła» ) ;  kapelusze 
miękkie i twarde (firmy P le ssa i ;  rękawiczki 
męskie i damskie prawdziwe angie lskie ,  krawa­
tki męskie (m arki  D ianna);  nowości w halkach 
damskich począwszy od 6 kor., pertumerye wy­
robu kra jowego i zag ran iczne ;  nad to  wszelkie 
przybory do krawieczyzny, w y ro b y  ga lan tery jne  

i skórzane , p rzybory  do podróży itp.

R z ą d o w o  u p r a w n io n a

f a b r y k a
Wuti mineralnych sztucznych

i speryalnych leczniczych
pod firma

K. FjZflCfl i (HMURSKI
W KRAKOWIE gil ś v | Goi trudy I 4,
w y r a b ia  pod  kon(n>lu  komisy! p rzem . Tow . 
L e k .  K raK .  po lecone  przi z tu T o w a rz y s tw o

W o d y  iriftieralue
o d p o w ia d a ją c e  s k ła d e m  chem iczn y m , j a k :  

W odę bilińską, Giesshuebelską, 
Selterską, Vichy, Homburg, Ma- 

rienbadzką. hissingen 
tud z ież  s p e c j a l n i e  leczn icze ,  j a k :  

litową, bromową, jodową, żelazistą, 
kwaśną — oraz wody lecznicze m i­
neralne, z przepisu prof. Jaworskiego.

8 p r z td a ż  c z ą s tk o w ą  w  a p te k a k a c h  
i d rogueryach .

Cenniki na żądanie franku.

K a .'tse r'ś
K i ń d e r r n Ś h l

Fr.
w GRYBOW IE

(poczta, te legraf i s tacya kolei 
państw, loco)

i odznaczony ZŁOTYM MEDALEM i na w y sta w ie  roLniczo-przQm ysło- 
wej w  Nowym  Sączu

pole<a Szan P. T. Publiczności

Piwo Grybowskie
napełniane do flaszek i pasteryzo- 

wane w browarze.
Z a m ó w ie n ia  u sk u te c z n ia  BrOWar V* GnjbOWie, 
a  n ie  j a k  wiele  in n y c h  b ro w a ró w  p rzez  p o ś r e ­
d n ik ó w  i p r o p i n a t o r ó w  n a p e łn i a n e  do flaszek

Piwo GryDowskie jest 14. stooniowe, 
wyrabiane wyłącznie ze słodu, bez do­
mieszki słodu prażonego, wskutek czego 
jest o wiele łagodniejszego smaku, jak 
piwo z browarów bawarskich i niemie­
ckich, mających smak karmeiu.

„Piwo Grybowskie44
zaleca się bezkrwistym osobom szoze- 
gólnie Paniom i rekonwalescentom. 
Równocześnie poleca browar znakomitej jakości 
P iw o  m a r c o w e , e x p o r to w e , b o k  

i p iw o  b a w a r s k ie ,  
t o o s ta tn ie  n o w a  Hpeeyalność naszego  p rzem y słu .  
B iw a te  w y sy ła  się do k a ż d e j  s t a c j i  w p a c z k a c h  

po  25 i 50 flaszek p ó l  a lbo  ■’/< l i t r o w y c h .

N auo /yo ie l muzyJli
do g r y  n a  s k r z y p c a c h ,

: p o s ia d a ją c y  w y m a g a n ą  S w ali f lkacyę  i m o g ący
; w y k a z a ć  się c h lu b n e m i  p o le c e n ia m i  za  sw o ją

rze te lną  i s k u te c z n ą  pi-acę, p rzy jm ie  n a  rok  
, . . , i 1905/0 lokcye d l a  uczn ió w  za  u m ia r k o w a n y m
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